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N abożn i  m iłośnicy Śpiewów Religijnych p o l ­
skich ,  zgromadzaiąoy się w Kościele Pan ien  
K s n o n iczek ,  * c iągłą  gorliwością odbywają  
chwalebny swój sawód,  a będącego teraz za 
Granicą  Pana Kurpińskiego  dotąd dyryguią-  
eego temiż śpiewami zastępować będzie m ło ­
d y  iego Uczeń Józef Brzowski.

Fom m issja  R ząd :  W y z :R e l i :  l Ośw: we­
zwała  aby w przeciągu 3 miesięcy zgłaszal i  
się S u k ces o ro w ie  f»milji Turskich  dla o t rzy -  
m ania  wakuiących s ty p en d jo w ,  dla 2 U cz­
niów ubogich przyUniwersy tec ie ,p rzeznaczo .  
n y c h  przez  ś:p: Turskiego  Biskupa K r ik o w s :  

Nauczycie l Muzyki F ranc iszek  Ctocki one- 
gdaj niespodzianie  i y ć  przestał.

Na w a l n y  Jarm ark  tegoroczny  w W a r s z a ­
wie w miesiącu M«iu odbywać się tnaiący , 
p rzybędzie  na publiczną sp rzeda!  z sławnej  i 
powszechnie  znanej Sztu ter ji  k ra iowej,  part ja 
negliżowanych  Koni poiazdowych i wierzcho­
wych sztuk 30, po stadnikach arabsk ie j,  a n ­
gielskiej  i  tureckiej rasy. Poiazdowe Konie 
są dobrane  cugami ieduej maści i w ierzchowe 
kom ple tn ie  uieżdąone. Uprzedzaiąc  w tym 
Szanow ną  Publiczność,  doddie się i !  Dozorca 
t ran sp o r tu  nieomieszka natychm iast  po p r z y ­
byc iu  do W arszaw y  donieść,  gdzie m a  k w a ­
terę ,  aby ochotnicy mieli zręczność do obe j­
rzen ia  tych Koni.

W ozora jszy  dzień nader pogodny  po ty ln  
m rozach  i słotach poda ł  sposobność miesz­
kańcom  Stolicy użyć świeżego powietrZa. 
Ulice by ły  napełu ione  przechadzaiąc* mi się 
osobami wszelkiego stanu ,  a między Aleami 
tak b y ło  wiele po iazdów  iak w lato.

W id o w izk o  Obrązowe wystawione wczora j

w(3 '

w T eatrze  Narodo: zup e łn ie  się uda ło .  Do 
doskona łe j  J l luzj i  wiele  p om ogła ,  nowo u- 
rządzona  mniejsza scena na scenie zw ycza j­
nej. P rzy d a  się one wczasie m rozów , mogąc 
być wystawioną w Sali R edutowej,  i e s t ty le  o .  
bszerną  i dogodną  i e  m niejsze  dzie ła  d ram a­
tyczne  w ykonane  na n i- j  być mogą. P ie r ­
wsza  zasłona iest  ozdobioną popiersiami Ja ­
na K o c h a n o w s k i e g o  k tó ry  p ierw szy 
w polskim ięzyku  nap isa ł  dzieło d ram aty ­
czne , Kazimierza Owsińskiego  pierwszego 
wzorowego Aktora ,  Macieia Kamińskiego  p ie r ­
wszego Kom pozytora  m uzyk i  do Opery P o l ­
skiej i F ra :  Simuglewicza  Malarza wielu de-  
korao ji—T en  now y  p ięk n y T ea t rzy k ie s t  d z ie ­
łem Panów Z u t t y  Maszynisty i Malarza T e a ­
t ru  Narodowego .  —

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
z Hiszpanji .

Reiencja wysła ła  gońca do T u lu zy  z p r o ź -  
bą aby iak  na jsp ieszn ie j  z F ran c ji  nades łano  
posi łk i.  D , 23 Lutego  do Perpignan  p r z y b y ­
ły  na 1 2 M u ła c h r z e c z y  Jenerała  Morales, m ó ­
wią iź poniós ł  on k lęsk ępoAKampredon— W o j ­
sko Hiszpańskie  na nowo zostało u rządzonej  
podzle lotiem ies t  na 4 oddziały ,  dowodzą  te- 
mi oddziałami Mina , Abisbal, Eolesteros i Mó.  
ry l lo — Stany  chcą udzielić  powszechne p r z e ­
baczenie wszys tk im  Hiszpanom należącym  do 
przec iw nej  s t rony ,  ieśli p rzed  rozpoczęc iem  
w o jn y  po łączą  się z r r ą d e m K o n s ty tu cy jn y in ,  
lecz ten p ro jek t  doznaie p rzeszkody .  Dla z a ­
silenia skarbu postanow iono  aby zaległe p o ­
d a tk i  op łacane  b y ły  w produk tach  K ra io-  
w ych. W s z y s tk ie  fortece są opa tryw ane  z po- 
ś p ie ib e m — Do Madrytu  z Kad'yxu p rz y b y ło  
27 wozów n a ła d o w a n y ch  a to lem  i srebrem.

W S r O U N ł  B N I A

Wejście Krzyżaków do Do* 
brzynia  1255.

Kilka pu łk ó w  Hiszpańskich zbliżyło  się dó  
granic  F ran cu sk ich .  * Londynu.

Sprawa Xcia PortsmUt z iego Bratem d łu g d  
zajmowała Publiczność,  Brat dowodził  Bra ta  
iż  ma pomięszane z m y s ły , przez to nie m oże  
posiadać ogrom nego dziedzic twa, żąda ł  n ad ­
to aby Górka Xięcia  usun ię tą  została  od d z ie ­
dzictwa iako będąca z n ieprawego łoża. W i ę .  
cej niż 460 świadków należało do tej gprawyy 
a k o sz ta  dz ienne  Wynosiły 16,800 z łe :  poisz 
po  d ługich  dowodach , uznano  nakociec  że  
K i e  is to tn ie  ma pomięszane zmysły.  Jes t  
o n  potomkiem  s ławnego Newtona. —  Mówią 
iż  w nader  w ażn y ch  zleceniach w ys łano  L o r ­
da Bentyk  z L o n d y n u  do M adry tu— s  B rezy  -  
/ / (d o s z ły  wiadomości i e  nowy tameczny C e­
sarz iuż  podpisa ł  w ypowiedzenie  w o jn y  Por- 
tugalji ,  lecz ieszcze wstrzymanem zosta ło  afi 
do ostatecznej odpowiedzi z Lisbony.  Ban­
dera teraźniejsza  Brezylsks sk łada  się z ko lo ­
ru  zielonego i żó łtego, znak  dynastji  Braganc* 
k o  Austrjackiej.—  K ilkunas tu  Greków p rz y ­
by ło  do L o n d y n u  są uprzejmie  p rzy jm ow a­
n i  w wielu znakom itych domach, i w zb u d za ­
ją  powszechną ciekewfleć—w fParwik um ar ło  
razem M ałżeństwo,M ąz 75, a Żona  701etnia ą 
oboie niemieli ospy , dostali lej l u i  w tak p ó ­
źnym  w ieku ,  i niemogli wytrzym ać g w a ł to ­
wności tej choroby—  Matki w L o n d y n ie  co ­
raz bardziej  wZwyczaiaią się same karm ić  swe 
Dzieci,  n iepow ierza iąc  Mamkcra tego m acie­
rzy ń sk ieg o  czynu; w ro k u  zeszłym, trzecia  
część Dzieci u rodzonych  w tej ogrom nej s to .  
l icy ,  w y k s rm io n e b y ły  przez  wiasue M a tk i ,
między k tóremi są na jznakom itsze  Dam y. __
D entysta  Fild  w L o ndyn ie  w yde ł  rozprawę 
d ow odzącą  że chcąc zabezpieczyć C złowieka



o d  b ó lu  z ę b ó w ,  t r z e b a  od  n a jm ło d s z y c h  la t  
n i e p o z w a l a ć m u  p o t r a w  i u a p o io w  an i  z b y t  
g o r ą c y c h ,  a n i  z b y t  z im n y c h .  z  P a ry ż a .

P o w s z e c h n ą  z w ró c i ła  u w a g ę  m o w a P - Ó z a -  
tobryandn  M in i s t r a  sp r a w  z e w n ę t r z n y c h  rnia- 
n a  d ,  25 L u te g o  w Jz b ie  D e p u to w a n y c h ;  o b -  
s t a i e o n a b y  d la  h o n o r u  F r a n c j i  i p o w s z e c h ­
n e j  s p o k o jn o ś c i  w o jn a  z H i s z p a n ją  b y ł a  p r o ­
w a d z o n ą  , ,  K ró l  H i s z p a ń s k i  m u s i  b y ć  w o l ­
n y m  ( r z e k ł  m ó w c a  ) a  F r a n c j a  m u s i  w y jsc  
z  t e r a ź n ie j s z e g o  s t a n u ,  m o g ą  n a s t ą p i ć  n ie ia -  
k i e  s z k o d y ,  lecz  n i c z e m s ą  o n e  w  p o r ó w n a ­
n i u  z  k o r z y ś c i a m i , ,  G d y  w  te jże  m o w ie  M i ­
n i s t e r  o p isy  w a ł  d z i a ł a n i a  K o n g r e s u  W e r o ń ­
s k i e g o ,  o ś w ia d c z y ł  z  z a p a ł e m  i i  w i d z i a ł  tam  
M o n a r c h ó w  p e ł n y c h  u m i a r k o w a n ia ,  s p r a w i e ­
d l iw y c h  i ł ą d a i ą c y c h  z a p e w n ie n ia  o g ó ln e j  
s z częś l iw o ś c i  d la  L u d ó w ;  C e sa rz  A L E X A N ­
D E R  tak ie  s ło w a  w y r z e k ł  , ,  Są n ie  p r z y ia c ie -  
le  n as i  k t ó r z y  S w i p e  ■przy m ierze  m a ią  *a 
s ł o w o  s łu ż ą c e  do  p o k r y c i a  ch c iw y ch  n am ie -  
i ę tn o ś c i ;  lecz  m y lą  s ię ,  n iem a tu  p o l i ty k i  A n ­
g ie l sk ie j ,  F r a n c u z k i ,  j ,  R o s s y j s k i e j ,  P ru s k i e j ,  
A u s t r j a c k i e j ,  i e s t  to  p o w s z e c h n a  p o l i t y k a  
p r z y ię ta  dla  sz częśc ia  i  p o m y ś ln o ś c i  w s p ó ln ie  
w s z y s tk i c h  IN a ro d o w  i  K ro lo w .  N a le ż a ło  
m n ie  n a j p r z ó d  o k a z a ć  i z  z o s ta łe m  p r z e k o ­
n a n y  o z b a w ie n n y c h  zesadach  na k tó r y c h  o-  
p a r ł e m  *o św ię te  p rz y m ie rz e ;  p o w s ta m e G re -  
c j i  w y d a r z y ł o  m i  d o  t e g o  sp o s o b n o s c .  N ic  
b  i rd z ie j  nie  z d a w a ło ' się zg a d z a ć  z in t e r e s s e in  
m o im  i  m o ic h  L u d ó w i a k  w o jn a  re l ig j i  n a  
p r z e c iw  T u r k o m ,  a le  r o z r u c h y  P e lo p o n e z u  
w y k a z a ły  z a r ó d  r e w o lu c j i ,  i n a ty c h m ia s t  o d ­
s t ą p i ł e m .  S ta r a n o  się ro z e r w a ć  św ię te  p r z y ­
m ie r z e  , n i e p o z n a n o  m n ie  d o b rz e  są d z ą c  
i i  m o ie  z a s a d y  p a le g a ią  ńa p r ó ż n o ś c i ,  a lbo  
że  się p o d d a m  z e m s ty  u c z u c io m .  N ie  o d ­

s t ą p i ę  M o n a rc h ó w  * k tó r e m i  się p o ł ą c z y ł e m ,  
w o ln o  ie s t  K r ó lo m  zaw ie ra ć  p u b l ic z n e  z w i ą z ­
k i  d la  z n is z c z e n ia  t a ie m n y  eh s z k o d l iw y c h  to  ■ 
w a r z y s t w .  N ie m a m  p o t r z e b y  r o z s z e rz e n ia  
g r a n i c  p a ń s tw  m o ic h .  O p a t r z n o ś ć  p o d  m oie  
r o z k a z y  p o d d a ła  8 0 0 ,0 0 0  w o j . k a ,  n ie  dla  d o ­
g o d z e n ia  m ej  a m b ic j i ,  l e c z  d la  o b r o n y  R e ­
l ig j i  , M o r a l n o ś c i ,  S p ra w ie d l iw o śc i  i  z a b e z ­
p i e c z e n i a  p o r z ą d k u  n a  k t ó r y m  sp o k o jn o s c  
l u d z k ie g o  t o w a r z y s tw a  p o l e g a , ,  —  N ie  t y l ­
k o  w  N iem czec h  i A n g l j i ,  i u ż  n ie s te ty  i  we 
F r a n c j i  w y d a rz a ią  się w  t y c h  o s t a tn i c h  c z a ­
sa c h  z b y t  częs te  b a n k r u c t w a .  N a jw a ż n ie j -  
s z e m i e s t P .  L a p e jr je t  J e n e ra ln e g o  P o b o r ­
cy ;  i u ż  m iano  się p r z e k o n a ć  ze  n iedos ta ie  
11 m i l jo n o w  f r a n k ó w .  —  C ie p ło  i u ż  n a s tą p i ­
ł o  w P a r y ż u ,  u v łaża ią  i ż  w ty m  m ie s ią c u  o o 
r a z y  w ięcej  i e s t  C horych  L u d z i  n i ż  z w y k le ,  
M ę ż c z y z n  o c z w a r tą  część więcej i e s t  c h o ry c h  
n iż  K ° b i e t  —L W s p a n i a ł y  P a ł a c  b ę d ą c y  
n i e g d y ś  w ła s n o ś c i ą  s ł a w n e g o  M in i s t r a  
N e i e r a ,  p ó ź n ie j  na leżąc y  do  Murata  S z w * g r ® 
Napoleona , z o s t a ł  t e r a z  k u p i o n y  p r z e z  m o d ­
n e g o  K r a  w ca ,  k tó ry  z a p ł a c i ł  g o t o w i z n ą  b lir  
s k o  2  m . l jo n y  z ło :  p o i : —  D O N IE S IE N IA .

w  M a ry w i lu  p o d  n o w e m i  f i la ram i n a  p r z e ­
c iw  G łó w n e g o  R a tu s z a  p o d  N r  2  i 3  w s k l e ­
p i e ,  s p r o w a d z o n o  św ie żo  z M o s k w y  H erbatę  
w  ró ż n y c h  g a tu n k a c h ,  e z a ro a  z k w ia te m  i z i e ­
l o n a ,  K a w ja r  św ie ż y  i p r a s o w a n y ,  M a k a ro n  
W ł o s k i ,  L u k r e c j a ,  G ro c h  z i e l o n y ,  Św iece  
w o s k o w e ,  R y b a  w y z in a ,  Je s io t ry  św ie że  i P i -  
k l i n g i ,  K le j  r y b i .  J ó z e f  Rostropow icz .  
M a ię tn o ść  P a r y s s ó w  z w a u a ,  o 7 m i l  o d  W a r ­

s z a w y  w O bw odach  Ł u k o w s k i m  i  S t a n i s ł a ­
w o w s k im  p o ł o ż o n a ,  z 4 f o lw a rk ó w ,  1. m ia s t e ­
c z k a  i 13 w ś ió w  sk ła d a ią c a  się  , a 3 7 8  w ł o k  
Che!:  z a jm u ią c a ,  w s z e lk ie  d o g o d n o ś c i  g o s p o ­

d a r s k o - i n t r a t n e  m a ią c a ,  i e s t  z w o ln e j  ręk i  o-  
g ó l c i e  lu b  fo lw a rk a m i  do  s p r z e d a n ia .  Dla o- 
zuaczeizia  ty in  fo lw a rk o m  u m ia r k o w a n e j  sz a -  
c u n k o w o ś c i ,  c z y n i  się o n y c h  t e r a z  fo rm a ln a  
p r z e z  z c a w o ó w  detax.ac ja  i u ł o ż e n i e  i n t r a t ;  
ż y c z ą c y  s o b i e  t a k o w e g o  n a b y c ie ,  zechce  z j e ­
chać  do  ty c h ż e  d ó b r  m iędzy  1 5 i 3 0 K w i e t n :  
r .  b .  a t a m  p o p r z e k o n a n i u  się n a o c z n ie  o 
w s z y s tk im  , d o g o d n e  u k ł a d y  z  o b e c n e m i  p o d  
te n  czas  D z ie d z ic a m i  z ro b ić  m oże .

D w a  p o k o ik i  z  k u c h e n k ą  n * 4 p ię t r z «  d o  n a -  
i ę c i a ,  ro c z n ie  za  2 0  c z e r  z ło :  u l ica  K r a k o w ­
sk ie  P rz e d m ie ś :  N r  4 5 0  u M u rg ra b in y  t a m ż e .

K a m ie n ic a  p r z y  u l icy  C hm ie lne j  p o d  N r e m  
1553 z  o g ro d e m  o w o c o w y m ,  i  w a r z y w n y m ,  
z  s a d z a w k a m i ,  6 ta jn ią  i w o z o w n ią ,  i e i t  c a ł k o ­
wicie  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia ,  lu b  t e ż  o d dz ie ln i*  
na  sk le p  z  m ie s z k a n ie m ,  i a k o t e i  1 p ię t ro  
z k u c h n ią  częśc iam i lu b  c a łk ie m ,  dla  o só b  
d o g o d n e  n a  m a io w ą  k u ra c ją -  K to b y  sob ia  
ż y c z y ł  z a d z ie r ż a w ić ,  lu b  te ż  z  w o ln e j  r ę k i  
k u p i ć ,  r a c z y  się u d a ć  t a m ż e .

P e w n a  O soba  m a iąca  w e ż o y  in te res  do  P .  
S c h e j e r N e g o c ja n ta  m ie s z k a ią c e g o  w W a r s z a ­
wie , u p r a s z a  T e g o ż ,  a b y  w D r u k a rn i  K u r je*
r a  z o s t a w i ł i a k  n a j s p ie s z n i e j  ad res  m i e s z k a ­
n ia  s w o ie g o ,  i  w s k a z a ł  g o d z in ę  o k tó r e jb y  go  
w idz ieć  m o i u a .

P e w n e j  Osobie  d .  Ą b- m- n a  ul icy  K r ó l e w ­
sk ie j  z a b ł ą k a ł a  się m a le ń k a  c a a rn a  S u c z k a ,  
z uc ię tem i  u sz a m i ,  * o d m ia n ą  b ia ł ą  p o d  b r z u ­
c h e m , k o n ie c  o g on*  b i a ł y j  u k o g o  t a  się z n a j -  
d u ie  r aczy  i ą  o d d a ć  na  u l icę  L e s u o  p o d N r o :  
7 3 7 w c h o d zą c  w b ra m ę  n a  do le  n a  l ew e j  r ę c e ,  
a o t r z y m a  do b rą  n a d g ro d ę .

Teatr.  J u t r o  T ra i e d j a  C y d .  w  P i ą t e k  n a  B«- 
n e f i s  J P a n i  I .edóchowtkiej  T r a i e d j a  M tropa,  
i  Korne: Mą'~ Z a w s t y d z o n y ■


